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Czas na kardiochirurgię!

Nasi specjaliści są gotowi operować pacjentów,
ale kardiochirurgia wciąż nie ma kontraktu

Str. 3-5
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Walka o oddział
dzień po dniu
Dlaczego nasz szpital po-
winien mieć oddział kar-
diochirurgii? Kto nas
wspiera, a kto jest przeciw-
ko i dlaczego nie możemy
działać bez kontraktu?

str. 3

Ponad 11 tysięcy
podpisów
Żużlowy mistrz Bartosz
Zmarzlik. Aktorzy Hanna
Śleszyńska i Artur Barciś.
Politycy, samorządowcy,
działacze. Tysiące gorzo-
wian i mieszkańców regio-
nu podpisało naszą petycję

str. 4-5

Szpital razem
z Ukrainą
Już pierwszego dnia wojny
zarząd szpitala zdecydo-
wał, że wyśle pomoc do
Iwano Frankowska.

str. 6-7

> W numerze

WYDANIE SPECJALNE
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>>>>  TToommaasszz  RRoossaaddzziińńsskkii::
Chciałbym serdecznie
podziękować - w imieniu
syna Kacpra - wszystkim
pielęgniarkom oddziału
zakaźnego na 6. piętrze
(oddział covidowy przy
ul. Dekerta 1 – dop.
red.) i oddziału we-
wnętrznego za profesjo-
nalną opiekę medyczną
nad synem. Chciałbym
również podziękować
całemu personelowi SOR
oraz dwóm ratownikom

medycznym, którzy stali
na stacji Orlen, mieli
przerwę i udzieli pomocy
synowi - słabł w samo-
chodzie w wyniku krwo-
toku. Serdecznie dzięku-
ję (…).  
>>>>  MMaałłggoorrzzaattaa:: Dziś
spędziłam dzień na
SOR. Mimo że męczący,
to dobry dla mnie. Bar-
dzo dziękuję personelowi
i panu doktorowi A.
Machnickiemu z urologii
(chodzi o dra n. med.

Andrzeja Machnickiego –
dop. red.) za pomoc. 
>>>>  TToommaasszz::  Kto wpadł
na tak genialny pomysł i
przy nowym budynku ra-
dioterapii wymalował tak
wąskie miejsca parkingo-
we? Mamy XXI wiek i
era "maluchów" dawno
się skończyła. Parkując
"zwykły" samochód, nie
sposób z niego wysiąść
nie obijając drzwi
sąsiedniego auta. Do
szpitala przeważnie
udają się schorowani lu-
dzie, więc tym bardziej

mają problem po zapar-
kowaniu, żeby wysiąść z
auta.
Więcej wąskich miejsc,
wcale nie znaczy lepiej.
Może lepiej pójść na ja-
kość i komfort bezpiecz-
nego zaparkowania auta,
nawet kosztem ilości
miejsc. 

OOdd  rreeddaakkccjjii::  Porozma-
wiamy z innymi kierow-
cami. Jeśli będą mieli
podobne spostrzeżenia,
zastanowimy się, jak po-
prawić warunki.

Budujemy stację
dializ i nefrologię

Nowoczesna stacja i oddział
staną obok Ośrodka Radio-
terapii. Trwa tam już roz-
biórka starych konstrukcji,
postawionych przed laty z
myślą o rozbudowie szpita-
la. Nowa stacja będzie
większa o 10 stanowisk do
dializ. W sumie będzie
miała 33. Sale będą mniej-
sze, za to bardziej komforto-
we, a chorzy poddawani he-
modializie i dializie otrzew-
nowej będą w osobnych
strefach. Oddział  będzie
miał pięć sal dwuosobowych
z łazienkami i dwie izolatki.
Budowa kosztuje 19 mln zł.
Ma trwać 12 miesięcy.

Nagroda ministra
dla profesora

Prof. dr hab. Mariusz Rataj-
czak, który współpracuje z
naszym szpitalem, został
uhonorowany nagrodą indy-
widualną za znaczące
osiągnięcia w zakresie dzia-
łalności naukowej. Nagrodę
przyznaje minister edukacji.
Wśród wielu nagród prof.
Ratajczak ma w dorobku
„polskiego Nobla” za od-
krycie nowego typu komó-
rek macierzystych w szpiku
kostnym i krwi pępowino-
wej, które dają nadzieję na
leczenie w przyszłości
uszkodzonych narządów
wewnętrznych. W naszym
szpitalu, dzięki staraniom
dr hab. n. med., prof. UZ,
Katarzyny Brzeźniakie-
wicz-Janus, z wiedzy i do-
świadczenia profesora
mogą korzystać lekarze i
studenci kliniki hematolo-
gii. 

Punkt szczepień
zmienił adres

Na szczepienia przeciwko
COVID-19 i grypie nadal
można zgłaszać się do bu-
dynków przy ul. Walczaka
42. Punkt szczepień prze-
niósł się jednak do pawilonu
nr 8. Szczepimy w każdy
poniedziałek, wtorek i
czwartek, od 7.30 do 14.00.
We wtorki zapraszamy też
dzieci. 
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Od pacjentów »

Róże i najserdeczniejsze życzenia „dostarczała” 8
marca, czyli w Dzień Kobiet, nasza specjalna poczta
kwiatowa w składzie: Sebastian Żak i Karol
Szczepankiewicz w szpitalu przy ul. Dekerta oraz
Mirosław Marcinkiewicz i Sławomir Molik w szpita-
lu przy ul. Walczaka. - Ale niespodzianka! - tak naj-
częściej reagowały panie, które stanęły na drodze
„kwiatowych” posłańców. Tym ostatnim trochę po-
mogli prezes Jerzy Ostrouch i wieceprezes Robert
Surowiec, a tak naprawdę za niespodzianką z okazji
święta pań stała cała grupa mężczyzn, na czele z
Sebastianem Franasem. Panowie starali się z całych
sił obdarować jak najwięcej pań, a przynajmniej
przekazać im życzenia! 10 marca sami obchodzi
święto, czyli Dzień Mężczyzny. 

WIĘCEJ: FACEBOOK/INSTRAGAM

Sama z siebie poprosiła nas pani
o druki ankiet, gdy tylko
usłyszała, że walczymy o kardio-
chirurgię. Zaskoczyła nas pani
propozycją, że będzie zbierała
podpisy wśród sąsiadów.

Bo to bardzo ważne, żeby szpital
miał porządny oddział kardiochi-
rurgiczny. Żebym ani ja, ani moi
sąsiedzi, nie musieli jeździć do
szpitali w innych, odległych mias-
tach. Wiem, jakie to przeżycie dla
ciężko chorego człowieka, kiedy
jest daleko od bliskich i ich wspar-
cia. Gdy zachorowała moja mama,
trafiła do szpitala do Zielonej Gó-
ry. Jeździłam do niej każdego dnia.
Choć to męczące i kosztowne.
Gdyby mogła być w Gorzowie,
byłoby jej o wiele łatwiej walczyć z
chorobą. Dobrze by było, żeby jak

najwięcej schorzeń można było
leczyć blisko domu.

Trudno było namówić ludzi do
złożenia podpisów? Jak ich pani
do tego przekonywała?

Moi sąsiedzi to fantastyczni lu-
dzie. Wcale nie trzeba było ich

mocno ich przekonywać, bo sami
wiedzą, jak potrzebny jest taki od-
dział w gorzowskiej lecznicy. Cza-
sem wystarczyło wyjść przed blok
i wszyscy przechodzący zostawiali
podpis. Również młodzi ludzie
podpisywali petycję, bo rozu-

mieją, że to dla mieszkańców
ważne i że jeśli nie oni zachorują,
to może to spotkać ich mamę,
babcię czy inną bliską osobę. Tak
naprawdę odmówiły mi tylko
dwie osoby i to przepraszając, bo
spieszyły się na autobus.

Ma pani jakieś doświadczenie z
naszym szpitalem?

Na szczęście jestem zdrowa i
zbyt często nie muszę odwiedzać
lekarzy, ale zdarzyło mi się dwa ra-
zy leżeć w gorzowskim szpitalu.
Wspominam ten czas i opiekę
bardzo dobrze. Odwiedzałam też
przyjaciółkę, gdy się leczyła i też
była bardzo zadowolona. Chwa-
liła nawet jedzenie, choć często
ludzie narzekają na kuchnię szpi-
talną. 

CZYTAJ TEŻ STR. 3-5

Rozmowa

Odmówiły mi tylko dwie osoby, bo spieszyły się na autobus 
- Czasem wystarczyło wyjść przed blok i wszyscy przechodzący zostawiali podpis. Również młodzi ludzie podpisywali
petycję, bo rozumieją, że to dla mieszkańców ważne - mówi Halina Elżbieta Daszkiewicz. Gorzowska społeczniczka,
autorka książek, zebrała prawie 400 głosów pod petycją do ministra zdrowia w sprawie kardiochirurgii.   
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Zbiórka podpisów pod
petycją do ministra
zdrowia, poparcie
samorządów, spotkania z
mieszkańcami - to jeszcze
nie wszystkie odsłony
akcji pod hasłem: Tu
chodzi o Twoje życie! 

Petycja w sprawie kardio-
chirurgii to pomysł sa-
mych mieszkańców. - Sko-
rzystaliśmy z podpowie-
dzi, żeby w ten sposób
walczyć o utworzenie od-
działu - mówi Robert Suro-
wiec, wiceprezes szpitala.

Akcja w całym regionie

Zbiórka podpisów ru-
szyła 28 stycznia i z miejs-
ca poparło ją ponad 2 tys.
osób. Gdy zamykaliśmy
wydanie gazety, podpisów
było już 11 tys. 357. To
efekt akcji internetowej
(cały czas można podpisać
formularz na www.szpi-
tal.gorzow.pl), ale też tra-
dycyjnej zbiórki, w którą
włączyło się wiele osób i
instytucji (czytaj str. 2 oraz
4-5). 

O poparcie dla kardiochi-
rurgii zabiegaliśmy w
całym regionie. Billboardy
z hasłem „Tu chodzi o
Twoje życie” rozwiesiliśmy
w Gorzowie, ale też m.in.
w Strzelcach Kraj., Drez-
denku, Międzyrzeczu czy
Słubicach. 

O tym, dlaczego powin-
niśmy mieć kardiochirur-
gię, mówiliśmy m.in. w
Bibliotece Wojewódzkiej
im. Herberta w Gorzowie,
gdzie urządziliśmy otwar-
te spotkanie. Na pytania
mieszkańców odpowiadał
m.in. kardiochirurg dr n.
med. Szymon Waligórski. -
Oddział w Nowej Soli, pro-
wadzony przez prof. Ro-
mualda Cichonia, legendę
polskiej kardiochirurgii, to
dobry i duży ośrodek. Wy-
konuje około 500 operacji
rocznie. Jednak sam prof.
Cichoń ocenił potrzeby
województwa przynaj-
mniej na 800 zabiegów i to
dotyczących wyłącznie
serca. To znaczy, że jest
miejsce na dodatkowy oś-
rodek - mówił specjalista.
Jest on jednym z czterech
kardiochirurgów, którzy
już w zeszłym roku zaczęli

pracę w szpitalu, z myślą o
nowym oddziale.

Konsultanci nie są
przeciw

Dziś, choć mamy specja-
listów, którzy mogliby bu-
dować zespół, i choć jes-
teśmy gotowi wyposażyć
oddział, ciągle nie mamy
kontraktu z NFZ. Wpraw-
dzie nasz oddział - zgod-
nie z wymogami - został
zarejestrowany (wpisany
do Rejestru Podmiotów
Wykonujących Działalno-
ść Leczniczą), jednak bez
kontraktu mógłby co naj-
wyżej leczyć za pieniądze.
- Trudno sobie wyobrazić,
że pacjent miałby płacić
kilkadziesiąt tysięcy
złotych za operację - mówi
dr n. med. Seweryn Grud-
niewicz, kierownik przy-
szłego oddziału i lekarz
naczelny szpitala. 

Za kardiochirurgią jest
wiele samorządów (czytaj
str. 4-5). Stanowisko popie-
rające starania szpitala
przegłosował Sejmik Lubu-
ski. Mimo krytyki obecnego
na sesji prof. Jacka Różań-
skiego, krajowego konsul-
tanta w dziedzinie kardio-
chirurgii. - Polska ma pro-
blemy z kardiochirurgią, ale
to nie wynika z braku ośrod-
ków - mówił prof. Różański,
zwracając uwagę na po-
tężne kłopoty ze skompleto-

waniem zespołów kardio-
chirurgicznych. - Jak pan to
wszystko przygotuje, a pań-
stwo uważają, że taki od-
dział jest potrzebny, to ja nic
do tego nie mam - stwierdził
jednak na koniec dyskusji. 

Naszym przeciwnikiem
nie jest prof. Romuald Ci-
choń! Konsultant woje-
wódzki i twórca  kardiochi-
rurgii w Nowej Soli na spot-
kaniu w Gorzowie zwrócił
uwagę na trudności, z jaki-
mi musi się zmierzyć nowo
powstający oddział i zade-
klarował pomoc. Z takim
wsparciem zarząd szpitala
ponownie zwrócił się do
władz o utworzenie kardio-
chirurgii, która miałby kon-
trakt z NFZ. 
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Poparcie z Drezdenka jest szczególnie ważne, ponieważ
mieszkańcy powiatu strzelecko - drezdeneckiego są w najtrud-
niejszej sytuacji. Dojazd do Nowej Soli oznacza co najmniej
dwugodzinną podróż

Charakterystyczne billboardy z hasłem: Tu chodzi o Twoje życie
mogą oglądać mieszkańcy Gorzowa, Strzelec Kraj., Drezdenka,
Dobiegniewa, Międzyrzecza, Skwierzyny czy Słubic

Otwarte spotkanie z mieszkańcami w bibliotece wojewódzkiej w
Gorzowie było poświęcone kardiochirurgii, ale też planom grun-
townej przebudowy i rozbudowy szpitala

Petycja w internecie to jedno, ale podpis można był też złożyć oso-
biście, choćby w galerii Nova Park w Gorzowie. W lutym stała tam
urna do głosowania 

Wprawdzie kardiochi-
rurgia - zgodnie z

wymogami - została
zarejestrowana, jed-
nak bez kontraktu z

NFZ może co najwyżej
leczyć za pieniądze. -
Trudno sobie wyobra-
zić, że pacjent miałby

płacić kilkadziesiąt
tysięcy złotych za ope-

rację - mówi dr n.
med. Seweryn
Grudniewicz

Nasi kardiochirurdzy są gotowi operować pacjentów. Na zdjęciu (od lewej): dr n. med. Paweł Ślozowski, dr n. med. Szymon Waligórski,
dr n. med. Seweryn Grudniewicz i lek. med. Oktawiusz Mirecki

Walczymy o Wasze życie
Od ponad roku staramy się o
uruchomienie oddziału
kardiochirurgii, pisząc do
Narodowego Funduszu Zdrowia,
ministra zdrowia, wojewody
lubuskiego i nie tylko. Dlaczego?
1. Coraz więcej osób potrzebuje i
będzie potrzebowało pomocy
chirurgów od serca.
2. W Lubuskiem jest tylko jeden
oddział, w Nowej Soli.
3. Wielu Lubuszan musi szukać
pomocy w Szczecinie, Poznaniu
czy Wrocławiu. Jeszcze więcej
nawet nie ma na to szansy.
Umiera bez diagnozy!

O CO CHODZI



� 4-5 Luty/Marzec 2022 # WALCZYMY O KARDIOCHIRURGIĘ

Ponad 11 tysięcy osób podpisało naszą petycję w sprawie kardiochirurgii!     
Poparli nas ludzie kultury, sportu, działacze, instytucje, samorządy i nie tylko

„TAK” mówili aktorzy i muzycy
- Jako honorowy obywatel miasta

namawiam państwa do składania
podpisów, żebyśmy wywalczyli ten
potrzebny nam odział - mówił Jan
Tomaszewicz, dyrektor Teatru
Osterwy. Gorzowska scena jako
pierwsza z instytucji kultury po-
parła szpitalną kampanię na rzecz
nowego oddziału. Za pośrednic-
twem dyr. Tomaszewicza, który
został jednym z ambasadorów ak-
cji, wspierali nas znani i lubiani ar-
tyści jak Hanna Śleszyńska czy Ar-
tur Barciś (zobaczcie ich filmiki na
naszym Facebooku i Instagramie). -
Załatwię wam bis, jeśli podpiszecie
petycję – droczył się z publicznoś-
cią Bogusław Dziekański, szef le-
gendarnego Jazz Clubu Pod Filara-
mi, gdzie również dotarliśmy z pe-
tycją. Podobnie do Wojewódzkiej i
Miejskiej Biblioteki Publicznej im.
Herberta i Filharmonii Gorzow-
skiej. Dyrektor książnicy Sławomir
Szenwald od razu uznał, że mury
Herberta będą dobrym miejscem
dla szpitalnej petycji. Joannie Pisa-
rewicz, dyrektor Filharmonii Go-
rzowskiej, też wystarczyło hasło,
żeby petycja znalazła się w gorzow-
skim „domu muzyki”. Z kolei po-
parcie świata mody „załatwiła” nam
gorzowska projektantka Natalia Śli-
zowska, która ma pracownię przy
ul. Chrobrego. 

Mistrzowska akcja
Żużlowy mistrz świata Bartosz Zmarzlik nie zastanawiał się

długo, gdy poprosiliśmy o poparcie akcji zbierania podpisów. „Tak”
dla kardiochirurgii zadeklarował na papierze i na wideo (film
można zobaczyć na Facebooku i Instagramie szpitala). Mistrz
zresztą nie po raz pierwszy przyszedł z pomocą szpitalowi. Pamię-
tacie choćby akcję „Nie kłam medyka” podczas pierwszej fali pan-
demii? Bartosz Zmarzlik razem z nami apelował wtedy do pacjen-
tów, żeby uczciwie informowali o stanie zdrowia i możliwym za-
każeniu koronawirusem. - Kto, jak nie sportowcy, rozumie
potrzebę utworzenia w Gorzowie kardiochirurgii - mówiła Lidia
Skupień, prezes Stowarzyszenie Akademia Cheerleaders Warta Go-
rzów, które też nas poparło. Sportsmenki na czele z trenerkami: Ni-
kolą Okulicz, Agnieszką Łuczyk, Katarzyną Jonasz i Jagodą Rusek
udzieliły nam mocnego wsparcia. 

Bogusław Dziekański i Piotr Lemańczyk Trio w Jazz Clubie Pod 
Filarami

„Tak”  dla kardiochirurgii powiedział żużlowy mistrz Bartosz 
Zmarzlik

„Tak” powiedziały uczestniczki zajęć Stowarzyszenia Akademia
Cheerleaders Warta Gorzów

„Tak” ze świata mody, czyli wsparcie od projektantki Natalii 
Ślizowskiej

Z
d
ję
ci
a:
 M

at
er
ia
ły
 W

S
zW

 w
 G

or
zo

w
ie
 W

lk
p
.

Znani i lubiani aktorzy: Michał Meyer, Michał Lesień, Piotr Zelt, Katarzyna Ptasińska, Sebastian 
Cybulski i Marek Kaliszuk
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Mistrzowska akcja
Żużlowy mistrz świata Bartosz Zmarzlik nie zastanawiał się

długo, gdy poprosiliśmy o poparcie akcji zbierania podpisów. „Tak”
dla kardiochirurgii zadeklarował na papierze i na wideo (film
można zobaczyć na Facebooku i Instagramie szpitala). Mistrz
zresztą nie po raz pierwszy przyszedł z pomocą szpitalowi. Pamię-
tacie choćby akcję „Nie kłam medyka” podczas pierwszej fali pan-
demii? Bartosz Zmarzlik razem z nami apelował wtedy do pacjen-
tów, żeby uczciwie informowali o stanie zdrowia i możliwym za-
każeniu koronawirusem. - Kto, jak nie sportowcy, rozumie
potrzebę utworzenia w Gorzowie kardiochirurgii - mówiła Lidia
Skupień, prezes Stowarzyszenie Akademia Cheerleaders Warta Go-
rzów, które też nas poparło. Sportsmenki na czele z trenerkami: Ni-
kolą Okulicz, Agnieszką Łuczyk, Katarzyną Jonasz i Jagodą Rusek
udzieliły nam mocnego wsparcia. 

Zdrowe weekendy
W walce o kardiochirurgię pomogły nam go-

rzowskie galerie handlowe. Nasze wolontariuszki
zbierały podpisy w galerii Askana i Nova Park. W
tej drugiej przez cały luty stała urna, do której
można było wrzucać wypełnione formularze po-
parcia. W Nowej podpisy zbieraliśmy też podczas
Weekendów Zdrowia. Przy okazji, chyba po raz
pierwszy w dziejach, w galerii handlowej można
było zobaczyć i… użyć robota chirurgicznego da
Vinci. Symulator, na którym trenują specjaliści,
specjalnie przywiozła firma Synektik, autoryzo-
wany dystrybutor robotów. Przyjechali też spe-
cjaliści, którzy podpowiadali, jak sobie poradzić
za konsolą nowoczesnej maszyny. Nie brakowało
innych atrakcji, w tym gogli HoloLens2. Wyświet-
lają one trójwymiarowe obrazy i są wykorzysty-
wane podczas operacji. Wisienką na torcie były
porady naszych psychologów i fizjoterapeutów
oraz pomiar ciśnienia i poziomu cukru. 

Pomoc biskupa diecezji
Bp Tadeusz Lityński w Światowym Dniu

Chorego pamiętał o pacjentach, medykach i
tych, którzy zarządzają lecznicami. Wizyta
dostojnika zrobiła na nas ogromne wrażenie.
Była okazją do długiej i serdecznej rozmowy,
m.in. o bieżących sprawach, a więc i naszych
staraniach o oddział kardiochirurgii. - Naszą
społeczną nadzieją jest utworzenie oddziału
kardiochirurgicznego w gorzowskim szpitalu
- powiedział biskup po wysłuchaniu argu-
mentów. Z uwagą przejrzał dokumenty, opi-
sujące sytuację lubuskich pacjentów i wspól-
nie z marszałek Elżbieta Anna Polak podpisał
petycję do ministra zdrowia.

Dziękujemy za każdy głos!
Sejmik Lubuski, Rada Miasta Gorzowa

Wlkp. (jednogłośnie!), Rada Powiatu Go-
rzowskiego, Rada Powiatu Sulęcińskiego, Ra-
da Gminy Santok, Rada Gminy Deszczno,
Rada Gminy Lubiszyn, prezydent Gorzowa
Jacek Wójcicki, burmistrz Drezdenka Karoli-
na Piotrowska, burmistrz Skwierzyny Lesław
Hołownia, burmistrz Lubniewic Radosław
Sosnowski, wójt Kłodawy Anna Mołodciak,
wójt Bogdańca Krystyna Pławska, Lubiszyna
Artur Terlecki, samorządowcy ze Strzelec
Kraj. i Dobiegniewa, Zachodnia Izba Prze-
mysłowo - Handlowa, Gorzowska Rada Se-
niorów, Stowarzyszenie Młodzi Demokraci z
Gorzowa Wlkp., poseł Krystyna Sibińska, se-
nator Władysław Komarnicki… lista poparcia
dla kardiochirurgii jest naprawdę długa.
Wszystkim bardzo dziękujemy, jeszcze bar-
dziej wolontariuszom takim jak Halina
Elżbieta Daszkiewicz. Gorzowska społecz-
niczka i pisarka sama jedna zebrała kilkaset
podpisów (czytaj też str.2).

„Tak”  dla kardiochirurgii powiedział żużlowy mistrz Bartosz 
Zmarzlik

„Tak” powiedziały uczestniczki zajęć Stowarzyszenia Akademia
Cheerleaders Warta Gorzów

Fizjoterapeutki Izabela Sawczyn i Aleksandra Łuczaj-Śnieguła 
podczas Weekendu Zdrowia

Bp Tadeusz Lityński podpisał petycję razem z marszałek
Elżbietą Anną Polak. Spotkał się też z kardiochirurgami 
Oktawiuszem Mireckim i Szymonem Waligórskim oraz 
wiceprezesem szpitala Robertem Surowcem

Weekend Zdrowia: Adam Grudziński (z lewej) z firmy Synektik uczył
chętnych, jak operować robotem da Vinci

Poparło nas wielu samorządowców. 
Z prezydentem Gorzowa Jackiem Wójcickim
na czele

Senator Władysław Komarnicki walczy tak sa-
mo jak kiedyś o radioterapię

Gorzowscy radni z klubu KO byli inicjatorami
przyjęcia stanowiska w sprawie kardiochirurgii.
Napisali też do Rzecznika Praw Pacjenta
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Jak jechaliœmy z pomoc¹ dla         Iwano Frankowska 

Lekarze: Maryna Nahorna, jej m¹¿ Ivan Nahornyi i Andrii Ka-
dukha od ponad roku pracuj¹ u nas. Chcieli „coœ robiæ dla
Ukrainy”, wiêc poprosili o urlop i pojechali na granicê

Do tira zmieściło się kilkanaście palet ze środkami opatrunkowymi i
środkami ochrony oraz sprzęt, w tym aparaty USG, respiratory,
pompy infuzyjne, stoły zabiegowe, wózki do przewożenia chorych

Transport sprzêtu i œrodków ochrony za 200 tys. z³ szpital przy-
gotowa³ z pomoc¹ samorz¹du województwa. Za³adunek tira
trwa³ ponad godzinê

Decyzja o wsparciu
zaprzyjaźnionego szpitala
zapadła już pierwszego
dnia wojny. Równo
tydzień później pomoc
medyczna została
przekazana Ukraińcom.

Rêkawice nitrylowe,
opatrunki w³ókninowe,
kompresy z w³ókniny i ga-
zy, banda¿e podtrzy-
muj¹ce, ig³y do iniekcji,
aparaty USG, respiratory
transportowe, respiratory
stacjonarne, pompy infu-
zyjne, sto³y zabiegowe,
wózki do przewo¿enia
chorych… Wszystko ra-
zem warte 200 tys. z³ zmie-

œci³o siê na 18 paletach i
zanim zosta³o zapakowane
do ponad 16-metrowego
tira, przez kilkanaœcie go-

dzin blokowa³o magazyn
szpitala. 

„Nie jesteście sami” 

Na nasz¹ proœbê samo-
chód z doœwiadczonymi
kierowcami bez wahania
„da³” Miros³aw Maszoñski,
który od podstaw zbudo-
wa³ w Sulêcinie prê¿n¹ fir-
mê transportow¹. Decyzjê
o wys³aniu pomocy me-
dycznej prezesi lecznicy
Jerzy Ostrouch i Robert
Surowiec podjêli ju¿ 24 lu-
tego, kiedy na Ukrainê
spad³y pierwsze rosyjskie
pociski. Tego dnia te¿ za-
rz¹d szpitala spotka³ siê z
ukraiñskimi pracownika-
mi, których jest niemal 90.
- Wspó³czujemy. Macie w
nas przyjació³. Nie jesteœ-
cie sami... - mówi³ prezes
Ostrouch i pyta³, co mo¿na
zrobiæ „ju¿, zaraz”. Pra-
cownicy poprosili o eks-
presow¹ wyp³atê czêœci
wynagrodzenia, póki jesz-
cze mogli wys³aæ
pieni¹dze rodzinom.  

Pomoc w drodze

Zanim „medyczny” tir
wyruszy³ w trasê, na Iwano
Frankowsk spad³y pierw-
sze bomby. Przez jakiœ czas
milcza³ telefon dyrektora
lecznicy. Wszyscy ode-
tchnêli z ulg¹, gdy znowu
siê odezwa³. - Zadzwoni-
liœmy do dyrektora z pyta-
niem o potrzeby. Kolejny
telefon by³ do marsza³ek
El¿biety Polak. Od razu za-
deklarowa³a, ¿e samorz¹d
województwa w³¹czy siê w

akcjê - mówi³ ju¿ na pol-
sko - ukraiñskiej granicy
Robert Surowiec, wicepre-
zes szpitala. 

Przed wyjazdem medycz-
nego transportu Telesfor
Szumlewicz i Andrzej Tyñ-
czyk, kierowcy Maszoñski
Logistic, nakleili na nacze-
pê tira kartki z czerwonym
krzy¿em i napisem: po-
moc humanitarna. Pra-
cownicy szpitala dokleili
swoje plakietki. Kilka go-
dzin póŸniej setki kierow-
ców na autostradzie A4
mija³y tira z niebiesko-
¿ó³tymi napisami: Wielo-
specjalistyczny Szpital Wo-

jewódzki w Gorzowie
Wlkp. Pomoc dla Ukrainy.

Postój w dawnej szkole

Pierwszego dnia podró¿y
nasz medyczny transport
dotar³ w okolice przejœcia
granicznego Korczowa -
Krakowiec, gdzie musia³
spêdziæ noc. W tym sa-
mym czasie szpitalna eki-
pa pojecha³a do punktu
PCK za Ustrzykami Dolny-
mi w Bieszczadach, odwie-
dziæ pomagaj¹cych w nim
gorzowskich lekarzy. 

Maryna Nahorna, jej m¹¿
Ivan Nahornyi i Andrii Ka-
dukha od ponad roku pra-

cuj¹ na Szpitalnym Oddzia-
le Ratunkowym. Pochodz¹
z Charkowa, gdzie zostawili
rodziców. Chcieli „coœ robiæ
dla Ukrainy”, wiêc poprosili
w szpitalu o urlop i poje-
chali na granicê. 

Koledzy z SOR-u urz¹dzili
szybk¹ zbiórkê œrodków hi-
gienicznych, jedzenia dla
dzieci itp., ¿eby Maryna,
Ivan i Andrii nie jechali z pu-
stymi rêkami. Lekarze to co
mogli, zabrali do poci¹gu.
Resztê mieliœmy im dowieŸæ,
ale na miejscu okaza³o siê,
¿e punkt recepcyjny, do któ-
rego trafili lekarze, przyjmu-
je ju¿ tylko wybrane rzeczy. -
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Od lewej: Andrzej Tyńczyk, wiceprezes szpitala Robert Surowiec i Telesfor Szumlewicz. Nasz transport nie mógł trafić w lepsze
ręce! Panowie Telesfor i Andrzej z Maszoński Logistic zjeździli cały świat. Nie przypuszczali jednak, że przyjdzie im wozić pomoc
dla zaatakowanej Ukrainy 

Decyzję o wysłaniu
pomocy medycznej

prezesi Jerzy Ostrouch
i Robert Surowiec

podjęli już 24 lutego,
kiedy na Ukrainę

spadły pierwsze rosyj-
skie pociski. Tego dnia

też zarząd lecznicy
spotkał się z ukraiń-
skimi pracownikami,
których jest niemal
90. Na spotkaniu

poprosili o ekspre-
sową wypłatę części
wynagrodzenia, póki
jeszcze mogli wysłać
pieniądze rodzinom  

Wszędzie uciekinierzy
przed wojną. Jedni z
walizkami właśnie

wsiadali do autobusu,
który jechał w głąb

Polski. Inni próbowali
odpocząć na łóżkach
polowych, rozstawio-

nych w byłych kla-
sach. W przeszklonym
pokoiku, kiedyś pew-
nie kantorku woźnej,

został urządzony
punkt medyczny.
Wyposażony jak

porządny SOR, chociaż
na niego nie wyglądał



Mamy sprecyzowan¹ listê, a
zbiórkê koordynuje gmina.
Tylko tak mo¿emy nad tym
zapanowaæ - us³yszeliœmy w
punkcie.

Urz¹dzony w by³ej pod-
stawówce przypomina³
zat³oczony dworzec.
Wszêdzie uciekinierzy
przed wojn¹. Jedni z waliz-
kami w³aœnie wsiadali do
autobusu, który jecha³ w
g³¹b Polski. Inni próbowali
odpocz¹æ na ³ó¿kach polo-
wych, rozstawionych w
by³ych klasach. W prze-
szklonym pokoiku, kiedyœ
pewnie kantorku woŸnej,
zosta³ urz¹dzony punkt

medyczny. Wyposa¿ony jak
porz¹dny SOR, chocia¿ na
niego nie wygl¹da³. Z tego
niby-oddzia³u wchodzi³o
siê prosto do niby-sypialni
na by³ym szkolnym koryta-
rzu. Wœród zgie³ku, krz¹ta-
niny, zmêczenia i niepew-
noœci ukraiñska mama na
polowym ³ó¿ku bawi³a siê z
synkiem, ¿eby chocia¿ na
chwilê odwróciæ uwagê
malca od wojny…

Pojedzie kolejny tir

Nastêpnego dnia nasz tir z
pomoc¹ medyczn¹, eskor-
towany do granicy przez
policyjny radiowóz, wjecha³

do objêtej wojn¹ Ukrainy.
Przerzut ³adunku odby³ siê
„w warunkach polowych”.
Rus³an, szef firmy transpor-
towej wys³anej przez ukra-
iñski szpital, nie przestawa³
siê uœmiechaæ na widok da-
rów. 

Wiceprezesowi gorzow-
skiego szpitala uda³o siê
dodzwoniæ do dyrektora
lecznicy w Iwano Frankow-
sku. Oprócz podziêkowañ
us³ysza³ dramatyczn¹ re-
lacjê ze zbombardowanego
miasta. O salach operacyj-
nych urz¹dzanych w piwni-
cy szpitala Robert Surowiec
mówi³ chwilê póŸniej na

zdalnej konferencji praso-
wej Urzêdu Marsza³kow-
skiego w Zielonej Górze. Tej
samej, na której mo¿na
by³o us³yszeæ, ¿e bêd¹ ko-
lejne transporty medyczne
na Ukrainê…

Powrót na polsk¹ stronê,
choæ medyczny tir by³ led-
wie „za miedz¹”, trwa³ po-
nad trzy godziny. Wreszcie
nasz konwój opuœci³ przej-
œcie graniczne i - zanim ru-
szy³ w drogê powrotn¹ - za-
trzyma³ siê jeszcze przy au-
tostradzie, sk¹d w stronê
Przemyœla, Rzeszowa, Kra-
kowa, Katowic i innych
miast wyje¿d¿a³y zapako-
wane po sufit osobówki na
ukraiñskich tablicach. Na
postoju ukraiñskie mamy
udawa³y przed dzieæmi, ¿e
to wycieczka do innego kra-
ju, a nie ucieczka z w³asne-
go.   
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Plakietki na naczepê, ¿eby nikt nie mia³ w¹tpliwoœci, co wiezie-
my i tir firmy Maszoñski Logistic ruszy³ sprzed szpitala w dwu-
dniow¹ podró¿

Po ukraiñskiej stronie szybki prze³adunek z ciê¿arówki do
ciê¿arówki, pami¹tkowe zdjêcie, uœciski, ¿yczenia i pomoc me-
dyczna odjecha³a do Iwano Frankowska

T³um Ukraiñców uciekaj¹cych przed wojn¹… Te dramatyczne
sceny z przejœcia granicznego ju¿ na zawsze zostan¹ nam w
pamiêci

Jak jechaliœmy z pomoc¹ dla         Iwano Frankowska 

Ekipa Szpitalnego Oddziału Ratunkowego urządziła szybką zbiórkę darów, a potem spontanicz-
nie pożegnanie naszych lekarzy w dniu ich wyjazdu na granicę polsko-ukraińską. Ochotnicy z
gorzowskiego SOR-u cały czas pomagają w punkcie recepcyjnym

Powrót na polską
stronę, choć medyczny

tir był ledwie „za
miedzą”, trwał ponad
trzy godziny. Wreszcie
nasz konwój opuścił

przejście graniczne i –
zanim ruszył w drogę
powrotną – zatrzymał
się jeszcze przy auto-
stradzie, skąd w stro-

nę Przemyśla,
Rzeszowa, Krakowa,

Katowic i innych miast
wyjeżdżały zapakowa-
ne po sufit osobówki
na ukraińskich tabli-

cach

Każdy uciekinier przed
wojną może liczyć na
pomoc szpitala, gdy
będzie jej potrzebował. 

Jeœli pomagacie obywate-
lom Ukrainy lub sami
uciekliœcie przed wojn¹ i
jesteœcie w stanie przeczy-
taæ ten tekst, pamiêtajcie,
¿e w razie potrzeby
mo¿ecie siê zg³osiæ do na-
szego szpitala. 

Pomoc w szpitalu

Udzielimy pomocy
ka¿demu obywatelowi
Ukrainy, który od 24 lutego
przekroczy³ granicê z Pol-
sk¹ i ma zaœwiadczenie
wystawione przez Stra¿
Graniczn¹ lub odcisk
stempla stra¿y w doku-
mencie podró¿y lub in-
nym zaœwiadczeniu. 

Gdyby jednak ktoœ nie
mia³ dokumentów, udzie-
limy mu pomocy na pod-
stawie oœwiadczenia, na-
pisanego odrêcznie, w któ-
rym poda dane: datê
urodzenia, sk¹d przyje-
cha³, gdzie przekroczy³
granicê, ewentualnie tele-
fon do kontaktu. Formu-
larz mamy tak¿e w jêzyku
ukraiñskim. 

Pomoc w przychodni

W razie k³opotów ze
zdrowiem, które nie wy-
magaj¹ pomocy szpitala,
obywatele Ukrainy na tych
samych zasadach mog¹ siê
zg³aszaæ do gabinetów le-
karzy rodzinnych oraz ko-
rzystaæ z nocnej i

œwi¹tecznej pomocy zdro-
wotnej w szpitalu - co-
dziennie po 18.00, w week-
endy i œwiêta przez ca³¹
dobê (trzeba siê zg³osiæ do
poczekalni Izby Przyjêæ,
gdzie s¹ gabinety lekar-
skie).

Infolinia: 800 190 590

Dla pacjentów onkolo-
gicznych z Ukrainy Naro-
dowy Fundusz Zdrowia,
we wspó³pracy z 20 oœrod-
kami z Ogólnopolskiego
Zrzeszenia Publicznych
Centrów i Instytutów On-
kologicznych, uruchomi³
telefoniczn¹ informacjê.
Konsultanci darmowej i
ca³odobowej linii: 800 190
590 skieruj¹ pacjentów
do oœrodków w Polsce,
gdzie bêd¹ mogli konty-
nuowaæ leczenie. Wiêcej
informacji na stronie
szpitala: szpital.gorzow.pl
lub w serwisie: Pomoc
medyczna dla obywateli
Ukrainy na stronie NFZ i
Ministerstwa Zdrowia
(nfz.gov.pl).

Do szpitala 
w razie potrzeby

Jeœli znacie lekarzy i pielêgniarki z
Ukrainy, którzy uciekli przed wojn¹
i szukaj¹ pracy, przeka¿cie, ¿e
mog¹ znaleŸæ zatrudnienie w
naszym szpitalu:
r czekamy na telefony: 95 782 72
98 (poniedzia³ek - pi¹tek, 11.00-
14.00)
r lub maile:
rekrutacja@szpital.gorzow.pl

PRACA DLA LEKARZY 
I PIELĘGNIAREK
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